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Drngie Półrocze 1859 roku.

. f/ 151.
Opłata premimeraeyjna wy­

nosi: a) w Warszawie rocznie 
s. 7 k , 20 (złp. 48); b)kwar- 
alnio rs. 1 kop. 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop.. 6p (zip. 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła­
ca sięk. 5 (gr. 10) miesięcz

Na prowincji w Królestwie 
Z poczty rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwąrtal. rs. 3 .,(złp ..20), 
W .ęesarstwie taż sama opła­
ta co’ na prowincyi w Króle­
stwie. z. dodaniem rs. 4 rocznie 
lub 1 kwartalnie za koperty.
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W  schód słońca o g. 8 m - 0- Zach. o g. 3. m. 46. j śc’3 Nr. 415, Wprost kościoła N X . KiYCntehtow. j Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.

D o  N a m i e s t n i k a  N a s z  e  g  o  w  K r ó l e s t w i e  

- 7 5 .4 0  e n s o r t ń  : PoLSKIEM . .V, i f e o i W  c v / I e n c q

W  skutku przedstawienia waszfego, rozkazuje­
my: Pani Annie Parzelskiej. wdowie po Józefie 
Parzelskim, Pisarzu  Magazynu Solnego w m. Mni- 
szewie Gub. Radomskiej przez wzgląd iż niegdy 
mąż jąj, w ciągu swej służby, wypełnił włożone 
na niego przez Zwierzchność szczególne poru- 
Czeńie z korzyścią dla Skarbup niemniej z uwagi 
na krytyczne jej położenie, udzielamy, w drodze 
łaski, niezależnie od przyznanej jej, oraz dwojgu 
małoletnim jej dzieciom pensyi według prawa po 
rs  156 k. 25, dodatek w ilości rubli srebrem sto 
rocznie, do śmierci lub wejścia w nowe związki 
małżeńskie. D odatek ten pobieranym będzie z fun­
duszu, zachowanego w budżecie Królestwa na 
pensye tytułem szczególnych nagród wyznafczane, 
wypłata zaś onego liczyć się ma od dnia dzisiaj- 
aOfggiemhora rnytiyu9(_ ydolTd £(aix ob ęia 

W ykonenie niniejszego U kazu  N a s z e g o  nie 
omieszkacie poruczyć Kommissyi Rządowej P rz y ­
chodów i Skarbu.

(podpisano). » A L E X A N D E R . 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

M in ister  S ek retarz  S tan u , J . T y m o w s k i .

— Z  Petersburga, d. 22  Ust opada ( i  grudnia). — 
Przez  Dyplomy C e s a r s k i ®:, z d. 15 paźdz ie r­

nika, Dowodzący wojskami prawego skrzydła 
Linii Kaukazkiej, Jenera ł-L ejtnan t Grzegorz Fi- 
lipson, mianowany został kawalerem C E S A R SK IE ­
GO i K r ó l e w s k i e g o  orderu  Orła Białego z mie­
czami, a P rokurator  Naczelny Ogólnego Zebrania 
Moskiewskich Rządzącego Senatu, Dopartam en- 
tó.w, Rzeczywisty R adca S tanu  Michał Riumin, 
kawalerem C e s a r s k i e g o  orderu  Sw. A nny ki. 
le j ,  z koroną C e s a r s k ą .

—- Czytamy wr Journal de S t. Petersburg: W  roku 
zeszłym uczony Konstanty  Fiszendorf, równie 
znany z swych wielkich podróży po E urop ie  i 
W schodzie, jak  z licznych prac  w archeologii, 

'paleografii, filologii i teologii, objawił chęć odby­
cia, pod opieką i na koszt R ządu Rossyjskiego, 
nowej podróży na  W sęhód, dla wyszukania w 
klasztorach Greckich, Syryjskich, Koftyjskich i 
Abissyńskich, równie jak  w zbiorach prywatnych, 
rękopismów dawnych i nabycia ich dla Rossyi, 
gdzie to będzie możebnem. Propozycyę tę p rzy­
ję to  a p. Fiszendorf, po podróży jednorocznej, 
której wypadek przeszedł wszelkie oczekiwania, 
przybył do Petersburga. W  tych dniach miał ho­
nor przedstawić J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  C e s a ­
r z o w i , J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j  i 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  K s i ę ­
c iu  N a s t ę p c y ’ Tronu najciekawsze swe nabytki. 
Następnie urządzono w sali manuskryptów’ bi­
blioteki C e s a r s k i e j  wystawę tych rzadkich skar­
bów, która otwartą będzie co dzień dla publi­
czności, bez upoważnień i specyalnych biletów. 
Doniesienie biblioteki C e s a r s k i e j  wspomina po­
między temi skarbami o palympsestaóh, (pomię­
dzy któremi znajduje się dwanaśćie syryjskich, 
koftyjskich, abissyńskich, hebrajskich, armeńskich) 
o papyrusach egipskich, i t. d. P e r łą  jednak tego 
zbioru jes t  stary manuskrypt .grecki, obejmujący 
oprócz ustępów Starego Testamentu, cały Nowy 
Testament. Według, p. Fiszendorf, . manuskrypt 
ten pochodzi z wieku IV , z czasów Konstantyna 
W - i pierwszego synodu eukumenicznego. Byłby 
to wifć najstarszy z znanych, manuskryptów N o­
wego Testamentu, nie wyjmpjąc Watykańskiego, 
który oprócz tego jes t  niezupełny, bo mu bra­
kuje czterech listów S. Paw ła  i połowy piątego, 
równię jak  całej Apokalipsy. T en  drogocenny 
manuskrypt został przesłany w darze przez z a ­

konników góry Sinai J e g o  .Ce s a r s k i e j  M o ś c i  
C e s a r z o w i , jako protektprowj i podporze ko­
ścioła Prawosławnego,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Zarząd W arszawskiego ■' Ober Policmajstra.

Stosownie do reskryptu J W .  Warszawskiego 
Wojennegó G enera l-G uberna to ra  z dnia 13 (25) 
Listopada r. b. Nr 5137 opartegó na postanowie­
niu Rady Administracyjnej z dnia 22 Września 
(4 Października) t. r. Nr. 14,148 podaje poniżej 
do wiadomości publicznej:

a) O rganizacją  W ewnętrzą W ydziału kontrolli 
służących. .■ , ' - ("!

b) Instrukcyą dla stręczycieli sług z nadmienie­
niem: że te z dniem 20G ru d .  (I  S tycz. 1859j6U r. 
w wykonanie w prowadzone będą.

Orgdnizacya Wewnętrzna Wydziału Kontrolli 
Służących w Zarządzie Ober-Policmajstra 

M. W arszawy.
W  rozwinięciu art. 37 i 43 Postanowienia Rady  

Administracyjnej z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1857 r. 
ustanawiającego w miejscu dotychczasowego biu­
ra Kontroli służących i Kontrollerów po cyrku­
łach w mieście Warszawie, jeden W ydział przy 
biupze Ober-Policmajstra M. Warszawy, pozosta­
wiając. stręczenie sług osobom prywatnym, przepi­
sują się niniejszem dla wspomnionego W ydziału  
zasady postępowania, czyli organizacya wewnę- 
trza:

1. W ydzia ł  Kontroli służących stosownie do 
art. 1 postaowienia powyższego, ustanawia się 
p rzy  biurze Ober-Policmajstra i zostaje pod b ez ­
pośrednim zarządem tegoż Ober-Policmajstra, a 
pod zwierzchnictein Warszawskiego Wojennego 
Generał-Gubernatora.

2. Skład  i uposażenie W ydziału rzeczonego 
oraz wydatek na potrzeby biurowe i inne do fun ­
duszów tego W ydziału odnoszące się, oznacza e- 
ta t,  zatwierdzeniu Rady  Administracyjnej corocz­
nie ulegający.

3. D o Wydziału Kontrolli służących należy:
a) U trzymywanie spisu dokładnego slug płci 

obojej w książki służbowe zaopatrzonych, oraz 
prowadzenie Kontrolli zmian ich służb i spraw o­
wania się.

b) Utrzymywanie spisu i Kontrolli  w yrobni­
ków wszelkiego rodzaju  stale w mieście W arsza ­
wie zamieszkałych, jako też na pewien czas do 
M. Warszawy dla zarobku przybyw ających .

c) Wydawanie książek służbowych sługom i słu­
żącym.

d) W ydawanie kart wyrobniczych wyrobnikom 
i wyrobnicom. i

e) Pobór  o p ł a t  stanowiących dochody W ydziału 
Kontrolli służących i wreszcie,

/') Kwalifikowanie do nagród zasłużonych służą­
cych, oraz kwalifikowanie do pomieszczenia w 
salach obok domu przytułku i pracy założyć się 
mających, tych sług i służących k tó rzy  dla staro­
ści lub niemocy pracy oddawać się nie będą mogli.

U w aga ad / ’• Zasady na podstawie jakich u- 
dzielane być mają jednorazowe wynagrodzenia 
dla służących, oraz projekt w przedmiocie urzą­
dzenia i utrzymywania sal p rzy  domu przytułku i 
pracy, stosownie do art. 41 ppstanowienia Rady 
Administracyjnej 1857 r., po  upływ ie roku jedne­
go od wprowadzenia tęgo postanowienia w w y ­
konanie przepisane zostaną.

§|4. D la  osiągnięcia celów w paragrafie poprze­
dnim wskazanych i dla dokładnego biegu służby, 
utrzymywane być mają w Wydziale Kontrolli s łu­
żących księgi i Kontrolle następujące:

1. 0  stręczycielach.
K ontrolla  podług wzoru A.

U. 0  służących.
«) Kwitaryusz na składane książki służbowe 

podług wzoru B.
A) Skorowidz składanych tychże książek p o d ­

ług wżoru C.
c ) Kontrolla s ług bez służby zostających podi 

ług wzoru D
d) Kontrolla sług książkami służbowemi zao­

patrzonych podług wzoru G
lH . 0 wyrobnikach.

K ontrolla  wyrobników podług wzoru H.
IV. O karach pieniężnych.

Kontrolla  kar rozciągać się mających na s trę­
czycieli sług, właścicieli i rządców domów, oraz 
osoby utrzymujące, służących i wyrobników bez 
dowodów przepisanych i uiszczania opłaty p rzy ­
należnej etc podług wzoru E .

V. 0 poborze dochodów.
a) Regestr  bierczy kar pod ług  wzoru F .
A) Fodobnyż na sk ładkę  szpitalną.
c) Kontrolla  imienna na opłaty za ka r ty  wy- 

robne podług  wzoru L .
Kwitaryusze.

a) Na pobór opłaty za zmiany służby kar  i do­
chodów przypadkowych podług wzoru I.

b) Na pobór opłat za książki służbowe, [karty 
wyrobnicze i na ogłaszania zagubionych książek 
służbowych podług wzoru K.

Dziennik przychodu podług wzoru Ł.
Wykaz do zapisywania w ogóle codziennych i 

t rzydniowych wpływów podług wzoru M.
Deklaracye do wnoszenia do kassy wpływ ów  

podług wzorów N. O. P.
Sposób prowadzenia powyższych Kontrolli  r eg e ­

strów biorczych i lcwitaryuszów. poniżej w ska-  
zanyn zostaje w §§ 5, 6, 9 12, 14, 19, 23, 27, 
30 i 33.

§ 5. W ydział Kontrolli  służących ściśle prze­
strzegać będzie przepisów dotyczących s tręczy­
cieli sług w postanowieniach J O .  Księcia N am iest­
nika Królestwa z d. 24 Grudnia 1823 r. od art. 
90 do 99, oraz wyż zacytowanego Rady A dm i­
nistracyjnej od art. 6 do 13 włącżnie zawartych, 
i tych stręczycieli kontrollę .pod ług  wzoru lit. 
A. utrzymywać i w tej kary  na nich wymierzać 
się mające notować.

O bok tego dołącza się instrukcyą dla s tręczy­
cieli (Rajfurów), która  w konsensach zamieszczo­
ną być ma.

Każdy pragnący zajmować się stręczeniem sług, 
powinien udowodnić przed Ober-Policmajslrem, że 
jes t  stałym mieszkańcem miasta Warszawy, p row a­
dzenia się przykładnego, a następnie uzyskać na 
,to stosowny konsens, który udzielony będzie przez 
Magistrat miasta W arszawy na wniosek O b e r-P o -  
licmajslra za opłatą kanonu, stosownie do posta­
nowienia Rady Administracyjnej z dnia 20 Lipca 
(1 Sierpnia) 185! r. a mianowicie: wedle u zna­
nia delegacyi od rs. 1 kop. 50 do rs. 5 k. 40 ro ­
cznie. Konsensa te mają być udzielane jedynie mę­
żczyznom, to jest wyznania Chrześciańskiego, dla 
sręczenia służących Chrześcian, Chrześcianom, a 
wyznania Mojżeszowego dla stręczenia służących 
tegoż wyznania tymże wyznawcom, bez ograniczenia 
liczby, zwracając uwagę i na to, aby stręczyciele 
dla wygody mieszkańców w każdym Cyrkule i 
na różnych ulicach mieszkali. Konsensa rzeczone 
przez Magistrat odsyłane być winny do Wydziału 
Kontrolli służących dla dopełnienia przepisanych 
formalności, przed doręczeniem onych.

Domy i tak zwane Kantory stręczeń, gdzie sta­
rający się o służbę zgłaszać się zwykli, mają zo ­
stawać pod bacznym i ciągłym dozorem policy*.

§ 6. Książki służbowe służących przez cały czas 
zostawania ich w służbie, stosownie do art. 14



p o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j ,  p o z o s t a w a ć  
w i n n y  w  r ę k a c h  p a n ó w ,  k t ó r e  g d y  s ł u ż b a  z j e d n e j  
l u b  d r u g i e j  s t r o n y  w y m ó w i o n ą  z o s t a ł a ,  l u b  z  i n ­
n y c h  p o w o d ó w  o b o w i ą z e k  s ł u ż e n i a  u s t a j e ,  p o  w p i ­
s a n i u  w  n i e j  ś w i a d e c t w a  r z e t e l n e g o ,  w  j a k i c h  m i a ­
n o w i c i e  o b o w i ą z k a c h ,  i p r z e z  j a k  d ł u g i  c z a s  s ł u ­
ż ą c y  p o z o s t a w a ł ,  o r a z  j a k i e  s ą  j e g o  z d o l n o ś c i  i 
j a k a  k o n d u i t a ,  z ł o ż y ć  j e  s ą  o b o w i ą z a n i  n a j p ó ź n i e j  
z  d n i e m  u k o ń c z e n i a  s i ę  s ł u ż b y  w  W y d z i a l e  K o n -  
t r o l l i  s ł u ż ą c y c h .  W y d z i a ł  w i n i e n  d a ć  p o k w i t o w a n i e  
p o d ł u g  w z o r u  li t .  B .  N i e z ł o ż e n i e  k s i ą ż k i  s ł u ż b o w e j  
w  t e r m i n i e  p o w y ż s z y m ,  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  k a r ę .

K s i ą ż k a  s ł u ż b o w a  po z a p i s a n i u  d o  s k o r o w i d z a ,  
k t ó r y  p o d ł u g  w z o r u  lit.  C.  z a p r o w a d z o n y m  b y ć  m a ,  
o d d z i e l n i e  n a  p ł e ć  i n ęz k ą ,  a  o d d z i e l n i e  n a  ż e ń s k ą  i 
p o d ł u g  w y z n a ń ,  z a c h o w u j e  s i ę  w W y d z i a l e  Ko nt ro l l i  
s ł u ż ą c y c h .

K s i ą ż k i  s k ł a d a n e  w i n n y  b y ć  p r z e g l ą d a n e ,  i j e ż e l i  w 
t y c h  d o s t r z e ż o n e  z o s t a n ą ,  n i e  u i s z c z o n e  o p ł a t y  l ub  
w  w ł a ś c i w y m  c z a s i e  nie  w n i e s i o n e .  W y d z i a ł  K o n t r o l l i  
s ł u ż ą c y c h  o b o w i ą z a n y  j e s t  z a r a z  p r z e d s i ę w z i ą ć  s t o ­
s o w n e  k rok i  do  w y k r y c i a  w i n n e g o ,  a  n a s t ę p n i e  w y ­
m i e r z e n i a  k a r y  p ie n i ę ż n e j  s t o s o w n i e  do  a r t y k o ł u w  2 5  
i 2 6  p o w o ł a n e g o  p o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j .

J e ż e l i  d o s t r z e ż o n e  z o s t a n ą  z ł e  ś w i a d e c t w a  z  o d b y ­
t y c h  s ł u ż b ,  a  n a w e t  j e d n o ,  n a l e ż y  z a r a z  z a w i a d o m i ć  
o  t ern W y d z i a ł  P o l i c y j n o - S ą d o w y  p r z y  Z a r z ą d z i e  
O b e r - P o l i c m a j s t r a ,  d l a  s t o s o w m e g o  u k a r a n i a  s ł u ż ą c e g o  
l u b  s ł u ż ą c e j ,  w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  K s i ę c i a  N a m i e s t n i ­
k a  K r ó l e s t w a  z  d.  2 4  G r u d n i a  1 8 2 3  r.  o  w y m i e r z e n i u  
k t ó r e j ,  t e n ż e  w y d z i a ł  n a  t e m ż e  z a w i a d o m i e n i u  u d z i e ­
l ić j e s t  o b o w i ą z a n y  W y d z i a ł o w i  Kont ro l l i  s ł u ż ą c y c h ,  
s t o s o w n ą  w i a d o m o ś ć ,  c e l e m  z a n o t o w a n i a  o ne j  w k o n -  
t ro l i i  i k s i ą ż c e  s ł u ż b o w e j  i z ł o ż e n i a  ex h i b i t u  do  a k t  
o s o b i s t y c h  u k a r a n e g o  lub  u k a r a n e j .

W y d z i a ł  kon t ro l l i  i n f o r m o w a ć  b ę d z i e  z g ł a s z a j ą c y c h  
s i ę  o p r o w a d z e n i u  s ł u ż ą c e g o ,  z  l i s t  k o n d u i t y  j a k i e  
o  k a ż d y m  s ł n ż ą c y r n  w t e m ż e  w y d z i a l e  p r o w a d z i ć  
j e s t  o b o w i ą z a n y .

§ .  7 .  O s o b a  u t r z y m u j ą c a  s ł u g ę  g d y  z a t r a c i  k s i ą ­
ż k ę  s ł u ż b o w ą ,  k o s z t  n a  s p r a w i e n i e  i nne j  ( d u p l i k a t u )  
p o n i e s i e ,  to  j e s t  k .  13  i pół ;  j e ż e l i  z a ś  O b e r - P o l i c m a j -  
s t e r  u z n a  p o t r z e b ę  o g ł o s z e n i a  p r z e z  G a z e t ę  P o l i c y j n ą  
o z a g u b i e n i u  k s i ą ż k i ,  n a  t o ż  z g ł o s z e n i e  o p ł a c i  j e s z c z e  
k .  3 0 ,  n a  k t ó r e  t o  o p ł a t y  k w i t  s z n u r o w y  w i n i e n  b yć  
u d z i e l o n y ,  a  n a s t ę p n i e  po  d o p e ł n i e n i u  f o r m a l n o ś c i ;  
k s i ą ż k a  s ł u ż b o w a  w d u p l i k a c i e ,  w y g o t o w a n a  i d o r ę ­
c z o n a ,  z a  o g ł o s z o n i e m  s i ę  i p o k w i t o w a n i e m  o s o b y  
U k t ó r e j  s ł u g a  w s ł u ż b i e  p o z o s t a j e .

(D a lszy  ciąg n a s tą p .)

— Dnio 26 listopada 1859 r. o godzinie ,4ej z 
rana, zmarła w P aryżu  ś. p. Księżna A nna z H r .  
Zamoyskich Sapieżyna, córka Andrzeja  H r.  Z a ­
moyskiego, zaszczytnej pamięoi Kaclerza W. Kor. 
i Konstancyi z książąt Czartoryjskich, siostra 
ś. p. Stanisława H r .  O rdynata  Zamoyskiego, a żo­
na Księcia Aleksandra Sapiehy, Szambelana i 
Oficera służbowego Cesarza Napoleona I, W . Mie­
cznika Księztwa W arszawskiegq, Członka W a r­
szawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, zmar­
łego w JDereczynie pod Zelwą, dnia 8 września 
18 l2  r. w 39 .roku  życia swego. Książe Aleksan­
der  Sapieha zaślubił zmarłą Annę hrabiankę Z a­
moyską dnia 30 kwietnia 1794 r. Z małżeństwa 
tego zostało dwoje dzieci: Książe Leon Sapieha, 
P rezes  Towarzystwa Kredytowego Galicyjskiego 
i założyciel kolei galicyjskich, i K siężna Anna 
Czartoryska. Zm arła  K iężna Sapieżyna, odzie­
dziczywszy po matce czułość, słodycz i rzadki 
sąd o rzeczach, umiała te piękne przymioty go­
dzić z energią i wytrwałością ojca, otoczona też 
by ła  powszechnym szacunkiem i miłością do 
1 ońca długiego i czynnego życia. P rzy  zupeł- 
: ej czerstwości umysłu, oddała Bogu ducha w 
wieku lat 89, rzewną żałobą serdecznie przywią­
zaną rodzinę okrywając, O. W,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A N O  L  I  A.

Londyn G grudnia. Czterej Liverpoolscy kupcy 
którzy pisali ów list do cesarza Francuzów, są 
komicznymi bohaterami dnia i całe dziennikar­
stwo nimi się zajmuje.

Daily News zrobił uwagę, że właściwie powi- 
nienby się z temi panami jeneralny p rokura tor  
rozmówić, ponieważ prawo zabrania prowadzenia 
politycznych korespondencyi z obcymi rządami.

W  Londyńskiej City bardzo mało znają owe 
cztery firmy.

Schl. Z tg .)
Londyn 6 grudnia. Wczoraj po południu, nurki 

'wydobyli z rozbitków statku R o y a l -Charter za
80,000 fun. szt. złota.

W  dniu 24-go listopada otwarty został w K a ­
nadzie najdłuższy w świecie most, mostem W i-  
ktoryi nazwany. Pierwszy pociąg k tóry przeszedł 
przezeń, składał się z lokomotywy i z jednego 
wagonu z 50-o pasażerami. Uroczyste otwarcie 
mostu tego odłożono na przyszły rok, do p rzy ­
bycia tamże księcia W alii lub też księcia Alfreda.

(N . P . Z .)
A  U  S T  R  A  L  J  A.

Sidney 13 października. P od  powyższą datą  n a ­
deszła z Australii  następująca lakkoniczna "wia­
domość: xW Nowej Kaledonii rozstrzelano ośmiu 
Anglików, którzy z bronią w ręku stawili opór 
rządowi*.

Wiadomo że Nowa Kaledonia je s t  to wyspa le 
żąca od strony wschodniej stałego lądu Australii  
którą  rząd  francuzki zajął podczas wojny wscho­
dniej, wtenczas gdy przymierze z Anglią było
najściślejszem.

(jBresl. Ztg.)
Przem yśl 4 grudnia. W. Z . W iadomo już, że 

w d. 15 listopada towarzystwo kolei galicyjskiej 
nową linię drogi żelaznej z Rzeszowa do "Prze­
worska oddało na użytek publiczny, a tak w cią­
gu niespełna jednego roku dzieła dokonało, któ­
re w kraju  jak  Galicya z wielu względów wiel­
kiej wagi nabiera. Jakkolwiek ta linia nowo o- 
tworzona jes t  tylko 5 mil długą i prócz kilku 
tylko mostów i budynków stacyjnych nie wiele 
trudności w budowie przedstawia, zawsze jednak 
dyrekeya kolei galicyjskiej dała dowód sta ran­
ności i zabiegów niemałych w wykończeniu tej 
części kolei, zwłaszcza jeśli się weźmie na wz<rląd 
nadzwyczaj niepomyślną zimę przeszłoroczną, 
przewóz nagły wojsk licznych wszelkiej broni 
wiosną i latem, tudzież ubytek sił roboczych z 
tej przyczyny.

Kolej ta prowadzi z Rzeszowa przez most na 
W isłoce na trzech słupach środkowych i dwóch 
lądowych z ciosów kamiennych murowany. P o ­
most jego je s t  całkiem z lanego i kutego żelaza, 
według systemu Schifkorna, który po kdkoletnich 
próbach i zastosowaniach do doskonałości dopro­
wadzonym zostały w Austryi. System ten mniej 
zadziwia nowością pomysłu jak  zastosowaniem 
idei jasnej i praktycznej do systemu am ery­
kańskich mostow kraciastych z drzewa już  od 
dawna stawianych. T ą  ideą jes t  rozłożenie czę­
ści składowych pomostu w ten sposób, iż p rze­
ciw naciskowi części górnych i krzyżów ś ro d k o ­
wych, lane żelazo, zaś przeciw siłom ciągłym w 
częściach dolnych i w pionowych śrubach li tyl­
ko kute żelazo używanem bywa: a nadto cała 
długość mostu z krótkich części złożona, nietyl- 
ko stosunkowo największy rezultat jak i od żela­
za wymagać^ można osiąga, ale ułożenie i wyro­
bienie części krótkich i tychże spojenie do cało­
ści, nadzwyczaj ułatwia.

K ażde z czterech krzeseł tego mostu mających 
79 stop długości od  środka du środka słupów, 
waży w przybliżeniu 1000 centnarów, a ponieważ 
w tej konstrukcyi przemogą leizna o dużo tań ­
sza niż kute żelazo, więc cała długość konstru­
kcyi żelaznej 316 stóp długiej, razem z ustawie­
niem, z buksztelami i posadzką, tylko około
55,000 złr. kosztuje, co ze względu na trwałość 
i niskość konstrukcyi opisanej, k tóraby tylko mo­
gła być sklepieniami o dużo wyższemi a przeto 
i robotami wielkiemi mianowiwicie W nasypach 
zastąpioną, nadzwyczaj tanio wypada.

Prócz ostatniej stacyi w P rzew orsku  , w ciągu 
pięciu miesięcy zbudowanej i ilością budynków 
nowe jakoby miasto przedstawiającej, jest  pod 
Łańcutem  środkowa stacya urządzona. Ś tacya  ta 
z powodu pięknego położenia swego na odwie­
cznej kępie, jako  też dla uroczej okolicy od 
Rzeszowa do Łańcuta , licznych zapewne podró­
żnych ściągać będzie.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że dalsza 
linia do Przemyśla 7 mil długości wynosząca nie­
równie więcej trudności przedstawia; jednak z koń­
cem miesiąca września przyszłego roku ukończo­
ną być musi, albowiem na całej tej linii roboty 
w najlepsze postępują. Przedsiębierstwo budowy 
tej kolei zostaje w rękach pp. Klein, którzy w ie­
le j uż kolei w A ustry i budowali i mosty Schiff- 
korna w własnych hutach w Morawie wyrabiają. 
K ilkunastu  rodaków pracują jako inżynierowie 
przy tej kolei, pod naczelnictwem pana W ła d y ­
sława Zapałowicza. (Cr. Kr.)

F  R  A  N C Y  A.
Paryż 7 grudnia. M arszałek  Niel p rzyby ł z Tu- 

lonu do Paryża, gdzie ma prezydować w komi­
tecie zajmującym się robotami obwarowania brze­
gów. D wór wyjeżdża 15 do Fontainebleau, gdzie 
pozostanie do 1 stycznia. K ról sardyński wyje- 
dzie dopiero po 1 stycznia do Nicei.

O dkąd  już je s t  pewnem, że Anglia weźmie u- 
dział w kongresie, odtąd widoki wydziedziczo­
nych książąt znacznie się pomniejszyły; o u tw o­
rzeniu nowego państwa w środkowych W łoszech, 
mówią już jak  o rzeczy najpewniejszej. Rozumie 
się że A ustrya  przyłoży na kongresie wszelkich 
usiłowań, ażeby osiągnąć zupełną restauracyą. 
Jeżeli się to nie uda, będzie się natenczas sama 
starała o utworzenie o ile można największego 
środkowego państwa, chociażby do niego miały na­
leżeć i legacye.

Baron Meneyal, który był dotąd ambasadorem 
francuzkim w Monachium podał się do dymissyi. 
P yp lom ata  ten, m łody jeszcze straciwszy przed 
f-okiem młodą żonę, udaje się do Rzymu i wstę­
puje do klasztoru.

(Sc/d. Bresl. Z tg.)
W e d łu g  Journal des Debats, rząd papiezki uie 

odmawia udziału w kongresie; żąda tylko obja­
śnień kategorycznych od rządu  francuzkiego. Nie 
wiadomo też jaki udzia ł mieć będą w kongresie 
państwa W łoch Środkowych. Dotychczas p rzy ­
puszczają, że państwom tym, podobnie jak  kie­
dyś na kongresie w Akwizgranie, pozwolą obja­
wić swe życzenia i przedłożyć skargi. Ale tu 
zachodzi pytanie, kto rzeczywiście ma rep rezen ­
tować owe państwa, czy ten obowiązek spadnie 
na książąt wydalonych, czy na rządy tymczaso­
we. W ed ług  N orda, i jednym i drugim wolno 
będzie robić podania i memoryały. Debats p rzy­
puszcza, że jakkolwiek to pytanie załatwionem 
będzie, kongres nic stanowczego nie wyrzecze 
bez zapytania się narodu włoskiego. W  takim 
razie mielibyśmy powtórzenie sprawy dunajskiej, 
i los W łoch możnaby już dziś za rozstrzygnięty 
uważać według życzeń włoskich. Jeżeli zaś W 
istocie zasada nieinterwencyi bezwarunkowo za­
twierdzoną zostanie, w takim razie owo odwo­
łanie się do kraju byłoby jedynym środkiem za­
kończenia tymczasowości, tak uciążliwej dla 
Włochów.

Korrespondencya jeneralna z Londynu zaręcza, 
że gabinet angielski jednomyślnie postanowił od­
wołać swego pełnomocnika z kongresu, gdyby 
ten przeciwnym był połączeniu księstw z P ie ­
montem.

Gabinet austryacki już dziś występuje z obro­
ną praw książąt wydalonych; hrabia Rechberg do 
not wzywającyh na kongres dołączył memoryał, 
energicznie sprawy książąt broniący.

Zresztą, jeżeli kongres blizki, to do zgody a 
tem bardziej do przyjaźni między A ustryą  i P ie ­
montem coraz do dalej. Piemont nie zmienił 
wcale swego dawnego stanowiska względem A u ­
stryi, a oprócz ministrów7 i najwyższych dygni­
tarzy, wszyscy inni urzędnicy municypalni rzą-  
dotvi otwarcie przy wszelkiej sposobności mówią 
o potrzebie wydalenia Austryaków z Wenecyi. 
Podobnie dowodzenia utrzymują tylko bardzo na­
turalne rozdrażnienie w Wenecyi i zmuszają Au- 
stryę do trzymania tam armii w czwórnasób sil­
niejszej niżby w czasach pokoju przystało. Rząd 
nawet piemonteki nie przestaje  postanowieniami 
dowodzić swej niechęci.

H I S Z P A N I A .
M adryt 3  grudnia. Dziennik Iberia  donosi, że 

p. Rios-Rosas, poseł hiszpański w Rzymie, otrzy­
mał pozwolenie powrotu do Hiszpanii i w miej- 
sce jego wyjedzie do Rzymu brat jego , p. F r a n ­
cisco de L os Rios Rosas.

Wiadomości przybyłe tu przez Gibraltar, do­
noszą, że Maurowie przynieśli do Tangern  7 
głów hiszpańskich i jednego rannego. Wściekłość 
Maurów7 ogromna. fBresl. Z tg .)
M adryt 4 grudnia. Dzisiejsza gazeta urzędow-a o- 
głasza wykaz ogólny strat poniesionych przez 
wojska nasze, od początku wypraw'y, to jes t  od 
jedenastu dni. Straty te są znaczne, lecz nie do-, 
chodzą joszcze przypuszczeń jakie robiono przed 
rozpoczęciem wojny. Depesza zawierająca wiado­
mości, podaną została przez; generała O ’Don- 
nel, dla zaspokojenia publiczności i położenia ta­
my wszelkim przesadzonym wieściom. I  tak:

dnia 19, raniono 6, kontuzyonow: 1.
20, zabito 3. ,, U ,

6, „ 40, „  8.
8, „  22, „ 9.

16, ., 307, „  12-
45, „  258, „ 43.
88, ., 644, i. 73-

„ 22,
„  2 4 ,
„ 25,
,, 30,

Razem: 
Pomiędzy t y m i  z n a j d u j e  s i ę  j e d e n  r a n n y  g e ­

n e r a ł  ( E c h a g u e ) ,  1 s z t a b s o f i c e r  z a b i t y .  3  r a n n y c h ,  
1 k o n t u z j o n o w a n y ;  8  o f i c e r ó w  z a b i t y c h ,  3 2  r a n ­
n y c h  i  1 2  k o n t u z y o n o w - a n y c h .

A n i  j e d n a  a n i  d r u g a  s t r o n a  n i e  z a b i j a  j e ń c ó w 7. 
P o c h o d z i  t o  z t ą d ,  ż e  M aurow ie  n i e  c h c ą  s i ę  p o d ­
d a w a ć  i  s i e k ą  w s z y s t k o  c o  i m  w p a d n i e  w  r ę c e .



I  tak naprzykład, z pomiędzy wielu smutnych 
zdarzeń  które opowiadają, przytoczymy tu na­
stępujące:

M arszałek 0 ’Donnel podaje w Iiście zabitych, 
dwóch braci L&bastida, obydwóch oficerów w 
pu łku  Catalana. Jeden  z nich, widząc brata o to ­
czonego ze wszystkich stron przez M aurów, 
przybiegł mu w pomoc, lecz niestety przybiegł 
tylko aby być świadkiem, śmierci brata, któremu 
ścięto głowę; napadnięty także został pokonany, 
sprzedawszy jednak  drogo życie swoje.

M arszałek  0 ’Donnel ogłosił w języku arabskim 
następującą proklamacyę:

,.Marokanie! Nie przychodzimy do kraju wa­
szego jako nieprzyjaciele wasi. Cesarz wasz, od ­
mawiając nam sprawiedliwie żądanego zadosyć 
uczynienia, zmusił nas do szukania go z bronią 
w ręku i do zerwania wspaniałomyślnej przyjaźni 
z jak ą  Hiszpania dotąd dla was była.

„Nieobawiajcie się jednakże ażebyśmy mieli 
nadużywać wyższości naszej i waszych klęsk; żo ł­
nierz hiszpański zawsze jest wspaniałomyślny w 
tryumfie swym, a podległość wasza da wam pra 
wo do naszego szacunku i naszej przyjaźni.

„O ddaw ajcie się więc spokojnie zw ykłym  w a ­
szym  pracom, przyrzekam  wam pomoc i opiekę  
żołn ierzy  moich; przyrzekam wam że religia w a­
sza i obyczaje wasze będą szanowane przez 
W szystkich.

Ż ołnierz hiszpański, wierny królowej i ojczy­
źn ie, jest tylko w boju strasznym .*

Stan zdrowia wojsk naszych dobry. Sądzą że 
armia generała Kos de Olano wyląduje u brze­
gów morza Śródziemnego, podczas gdy naczel­
ny wódz posunie się na Tetuan. Można się sp o ­
dziewać, że Maurowie, chcąc mu zastąpić drogę, 
przyjmą bitwę. (Nord.)

I N D Y E  W S C H O D N I E .
W iadomości z Indyi, przywiezione przez sta­

tek Valetta, który przybył dnia 9 b. m. z Bom 
bay do Londynu, ogłoszone już zostały przed 
kilku d niami depeszą telegraficzną. Dziś odbie­
gamy dzienniki noszące datę 11 listopada. Tele­
graf donosił o dwóch ważnych wypadkach: o 
Wzięciu Dwarki, ż kąd wyparto W agerów i o o- 
głoszeniu proklamacji lorda Canning do Taloo 
kdarów w Udzie.

Anglicy wzięli Dwarkę bombardując mia­
sto, podobnie jak  zrobili z fortem Bat. Miasto 
było wystawione przez sześć dni na okropny o- 
gień. aż nareszcie w nocy dnia 31 października, 
nieprzyjaciel ustąpił zupełnie i cofnął sie o mil 
kilka w góry. Wagerowie wychodząc z miasta, 
•ńusieli się przerżnąć przez 28y pułk  angielski, 
który nie mógł ich wstrzymać. Miasto p rzedsta­
wia tylko zwaliska i gruzy.

Ostatni kuryer z K alkutty  donosił nam ju ż  o 
Podróży lorda Canninga przez północno zacho-

tronu całego państwa, szwagier jego baron Bli- 
xen-Fineke, je s t  teraz ministrem spraw zagrani­
cznych i Szlezwigu.

Korweta  szrubowa A rcona otrzymała rozkaz 
odpłynięcia do Portsm outh , gdzie na nię już  cze­
kają statki Thetis i Franenlob, ażeby najdalej za 
trzy tygodnie odpłynąć razem do Japonii. D q tej 
eskadry dodany będzie jeszcze piękny transpor­
towy statek Columbia, zakupiony w H am burgu  za 
50,000 talarów.

(N . P. Z.) 
W Ł O C H Y .

Ostateczne urządzenie rejencyi W łoch  średnich 
jes t  następujące. Pan  Buoncompagni będzie miał 
tytuł generalnego gubernatora  prowincyi sprzy­
mierzonych (delle province collegate W łoch  ś re d ­
nich.

Rządy teraźniejsze pozostają bez zmiany. P  
Buoncompagni Będzie mial k ierunek , spraw 
wojennych, lecz o tyle tylko, o ile dotyczę się 
wspólnyeh interesów, osobne ministerstwa woj 
ny w każdem księstwie pozostaną. P .  Buon 
compagni kierować będzie stosunkami czterech 
prowincyi z rządem sardyńskim. K ażda prowin 
cyć będzie miała swoich ajentów dyplomatycz 
nych. Zdaje się więc, że czynności nowego gu 
bernatora ograniczono jak  tylko było można.

(Patrio.)
W  ogólności ludność rolnicza jest w przy 

krem położeniu zbiór jedw abiu  nie dopisał, inne 
produkta także chybiły; przydajmy do tego prze 
chody wojsk rekwizycye. Stan mieszkańców We 
necyi i Tryestu jeszcze je s t  smutniejszym. Naj 
biedniejsza jest okolica Solferyno i San Martino 
Ubodzy żyją tam z zasiłków, które dostają oc 
licznych podróżnych zwiedzających plac boju. 

_ _ _ _ _ _ _ _ __________   (Nord.

dnie prowincye.
L o rd  Canning przyjmował w Luknow człon­

ków dawnej rodziny królewskiej U dy , i mowa 
którą miał przy tej sposobności, potwierdza wy­
dziedziczenie tej rodziny.

Wiadomości jakie otrzymujemy o powstańcach, 
donoszą że ci znajdują się ciągle w Nepaulu. Idą  
poi od strony wschodniej ku Bootwul, opuszcza­
jąc góry. Kapitan Hill wyruszył w tym k ie ru n ­
ku, zajął stanowisko na granicy terytoryum an­
gielskiego i Nepaulu, od strony północno-wscho­
dniej i przygotowuje się do działania skoro się 
zdarzy sposobność. Dziennik O udh-Gazette po- 

o śmierci

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Wszystkie gabinety nadesłały już przystąpienie 

swe do kongressu, z wyjątkiem gabinetu neapoli- 
tańskiego i rzymskiego; oczekują jednakże ry ­
chłego nadejścia przychylnych w tym względzie 
wiadomości.

Sprawdza się, że wszystkie wielkie mocarstwa, 
z wyjątkiem Anglii, wyszlą na kongress swych 
ministrów spraw zagranicznych. Nie wiadomo 
kogo wybierze Sardynia , lecz codzień powiększa 
się prawdopodobieństwo, że pełnomocnikiem jej 
będzie hr. Cavour.

Depesza z Algesiras donosi, że .surow e wyja­
śnienie* powodów bombardowania Tetuanu, ud z ie ­
lone przez admirała Desfosses, przyjęte zostało 
ja k  najlepiej; minister marokański udzielił naganę 
podwładnym swym i polecił, ażeby się podobne 
czyny nie ponawiały więcej.

M adryt, 8 grudnia. Dziennik Gazetta donosi, że 
wydano rozkaz pobrania w miesiącu styczniu 
50,000 rekrutów.

Marsylia, 8 grudnia. Z Turynu donoszą, że tyl­
ko jeden statek B ryada  odpłynął dnia 5, i że 
dziś robią małe reperacye na wszystkich prawie 
okrętach, należących do wyprawy chińskiej.

Statek Stadion  przywiózł wiadomości z K o n ­
stantynopola z 3go grudnia. Delegowany księcia 
Daniela został zamordowany. Sułtan jeszcze nie 
przyjął dymissyi Fuad-paszy.

Stetin, 8 grudnia. Starsi zgromadzenia kupców, 
postanowili dzisiaj przedstawić gabinetom euro

twierdza wiadomość o śmierci Nena-Śahiba i do- .życzenia kupców Bremeńskich' tyczące
daje że Joallapershaud, znany pod nazwiskiem “ « b^ P “*zenstw a majątków prywatnych znajdu-

J r  •• • - I jących się w czasie wojennym na morzu, i nakłonić
kupców innych wolnych miast, do zrobienia tegoż 

Cgo kroku.
( N ord, Ind. B el., Patrie.)

Wyprawa w Bundelkund już rozpoczęta; ma 
°na na celu otoczenie powstańców zebranych w 
Mahewa pod dowództwem Feroe-Szacha. Cztery 
oddziały są w marszu i pokładają wielkie nadzie­
je w brygadyerze W heler , który je  prowadzi. 
Mówiono w Bombay o potyczce, która trwała 
Sześć godzin i skńtkiem której powstańcy mieli 
®ię cofnąć, poniósłszy znaczne straty.

(N ord.)
P  R  U S S Y.

Miłość w Małżeństwie.
OBRAZ HISTORYCZNY, 

przez P . Guizot.
Dalszy ciąg. P a trz  Nr. 148.

Berlin 10 grudnia. R ząd  pruski zamierza doma- Z upadkiem monarchii, przez cały czas istnie- 
gać się dla sejmu holsztyńskiego tych samych nia rzeczypospolitej i Kromwella, lord Southam- 
Praw, jakie ma sejm królestwa duńskiego, to jest  pton żył samotnie w swoim zamku Fichfield, 
!żby sejm ten miał glos uchwalający, a nie do- w prowincyi Ham pshire , nie mieszał się ani do 
tadzający tylko. _ spisków swej partyi, ani też z nowemi władzca-
_ Otrzymujemy następującą depeszę z Kopenha- mi się nie łączył. Niewzruszenie wierny wygna-

§i: .D ziennik  Faedrelandet donosi, że książę Chry- nemu Karolowi I I ,  przysłał  mu dobre rady i 
Hyan Duński został wczoraj mianowany guber- wszystkie pieniądze jakie mógł zebrać z majątku 
latorem Holsztynu i dodaje, że rodzina księcia | swego, bardzo przez sekwestracye
pozostanie temczasem w K openhadze". ------

Książe Chrystyan Duński, książę Szlezwigu,J  J   —  —  ------’ # o  '

Holsztynu, Sonderburgu i Glucksburgu, jes t  sto- 
Hosownie do protokółu londyńskiego, następcą

ijątku
swego, bardzo przez sekwestracye i podatki 
uszczuplonego, lecz nie przyjmował udziału ani 
w usiłowaniach rojalistów, ani w związkach z 
niechętnemi, ani też w ciągłych intrygach z cu ­
dzoziemcami. Jego  zdrowy rozsądek, jego wro­

dzona spokojność ducha, utrzymała go w te.at 
położeniu zaszczytnej nieczynnoścj.

Dowiedział się pewnego razu, że Kromwell, 
przyjechawszy do Hampshire, na ślub swe»o sy­
na R yszarda  chcego odwiedzić. L o rd  Southampton 
natychmiast opuścił zamek i powrócił do nie­
go dopiero po odjeździe Kromwella. G dy  ju ż  
Karol l i  na tron powrócił, był on jednym  z tych 
możnowładzców, pierwszych doradzców K aro la  
l igo , których opinia znowu do władzy powołała, 
a co więcej był szczerem przyjacielem kanclerza 
H yde, posiadającego wtedy zupełne zaufanie K a ­
rola I I .  K iedy  H yde został wielkim kanclerzem 
i hrabią Clarendon, lorda Southampton miano­
wano wtedy wielkim podskarbim. Przez 7 lat, 
ci dwaj przyjaciele, połączeni wspólnością zasad 
chociaż zupełnie odmiennych charakterów, rzą­
dzili słabym królem, dworem podstępnym i peł­
nym zepsucia, stronnictwem jakkolwiek zwy- 
cięzkióm, jednakże nie zadowolonem i narodem 
surowym, jeszcze mocno rozdrażnionym.

Clarendon, zuchwały i pracowity, aż do fana­
tyzmu przywiązany do swojej wiary, władzy i  
spraw y, zajadle walczył przeciwko n ieprzy­
jaciołom tak dawnym jako i teraźniejszym, prze­
ciwko chylącej się do upadku łasce swego k ró la .  
Southampton mniej czynny, lubiący przytem od­
poczywać, bardzo dręczony podagrą i kamieniem, 
sumiennie wypełniał obowiązki swoje. D arem nie 
usiłował utrzymać porządek i rzetelność w k ró­
lewskim skarbie; często smutny, chory i zniechę­
cony, dawał uczuć hrabi Clarendon ż e c h c e o p u -  
ścić urząd który piastował bez żadnego skutku 
i wewnętrznego zadowolenia. Karol I I  korzystał 
z tego, by się go pozbyć bez wielkiego zachodu. 
Lecz Clarendon rozwinąwszy swój wpływ, zdo ła ł  
jego i siebie utrzymać przy stanowisku jakie 
zajmowali i lord Southampton pozostał wielk m  
Podskarbim , aż do śmierci która go w parę mie­
sięcy później zaskoczyła. Tak |w ięc  uniknął wy­
gnania i niesprawiedliwej zemsty narodu.

I I I .
Poją ł on za małżonkę francuzkę, Rachelę R u-  

vigny, pochodzącą z jednej z tych szlachetnych 
rodzin, co w X V I  wieku, bez żadnych osobi­
stych widoków, bogactw lub znaczenia, jedyn ie  
arzez popęd wiary i przekonania, przyjęły we 
Francyi reformacyą, tak prześladowaną od sa­
mego jej zawiązku. Za czasów lorda Southamp­
ton, edykt Nantes wydany przez H en ry k a lV  istniał
w całej sile. Richelieu osłabiając wprawdzie p ro ­
testantów jako stronnictwo polityczne, nie mie­
szał się do ich spraw religijnych, używał ich na­
wet do rozmaitych posług publicznych. B ra t  
edy Southampton, margrabia Ruvigny, był j e ­

dnym z najzdolniejszych i najznakomitszych pro­
testantów owego czasu. Podczas zaburzeń F r o n ­
dy dał on dowody stałej i użytecznej wier­
ności Annie Austryackiej i samemu nawet M a -  
zariniemu. Po  uskromieniu wzburzonej F ro n d y  
Mazarini chcąc wynagrodzićp. Ruwigny, mianował 
go jeneralnym deputatem synodów kościoła re­
formowanego we Francyi. Ruvigny wywiązał się 
- tej missyi z talentem i gorliwością.

Po śmierci Mazariniego i po przywróceniu 
Stuartów, Ruvigny przez liczne stosunki w A n -  

lii, które zawarł na dworze jako też ze znako- 
mitszemi rodzinami lordów Southampton i Russell 
bynajmniej nie dostąpił zaszczytu o który się 
starał: użyty został do najskfrytroych negocy- 
acyi między obiema dworami i do Otrzymania 
wpływu Ludwika X I V  u naczelników opozycyi 
w parlamencie.

Ruvigny, przewidując rychłe prześladowanie 
protestantów we Francyi, wyrobił sobie prawo 
obywatelstwa w Anglii. Sprawdziła się jego o- 
bawa. Za  wszystkie zasługi to tylko otrzymał, 
że mu pozwolono opuścić Francyą, a w kilka lat 
totem skonfiskowano dobra jego synowi.

Z małżeństwa hrabiego Southampton i Racheli 
Ruvigny, urodziła się roku 1636, córka i jak  je j  
matka nazwaną została Rachelą. Pochodząc z 
dwóch szlachetnych i prawych rodzin i wy­
chowana pod wpływem starodawnej pobożno­
ści i nieskażonej cnoty, by ła  czułą i łagodną, a  
wypadki wśród których upłynęła jej młodość, 
uczyniły na niej to silne wrażenie moralne, j a ­
kie wznosi umysły. W cześnie nauczyła się czuć 

łęboko cudzą niedolę i cierpliwie znosić rodzinne 
troski. M atkę utraciła  będąc jeszcze dzieckiem. 
Ojciec jej w powtórne wszedł związki, co mogło 
dać powód do małych domowych nieprzyjemno­
ści: chociaż to nie było źródłem prawdziwyck 
jej zmartwień, gdyż lord kochał córki po- 

ostałe po zmarłej żonie, a Rachela nie przesta- 
a szanować go i kochać na wzajem. W idziała  że  
oświęca się sprawie tej którą za sprawiedliw%



u w aża , a. p rzy tem  z p rzek o n an ia  je s t  zaw sze 
w ierny  tronow i i ojczyźnie. W  re lig ii okazyw ał 
lbrd 'S o u th a m p to n  łag o d n y  i w yrozum ia łą  p o ­
bożność, nic w ięc n ie m ogło  za trz e ć  w jego  
•córce; tych  w rażeń  tak  szczy tnego  w zoru , jak i 
m ia ła  w ojcu swoim. W łaśn ie  w chwili p rze j­
ęc ia  z dziecinnych  do m łodzieńczych  la t, m ieszka­
ła  na wsi, zda ła od św iata, w śród spokojnych, p ro ­
s ty c h  i pełnych  godności obyczajów , w zniosłego 
jitań o w isk a .sp o łeczn eg o  i dobroczynności d la  lu ­
du. W  109*3 roku  liczy ła la t siedem naśc ie , b y ła  
p ićkną, pobożną i w esołą, bez egzałtacy i, 
go tow a p rzy jąć  szczęście jako  ła sk ę , a c ie r­
pienie jak o  p rzestro g ę  niebios. L o rd  V aughan , 
s ta rszy  syn hrab iego  C a rb e rry  ośw iadczył się o 

je j rękę , nie znając je j p raw je , jed y n ie  w sku tek  
uk ładów  rodzic ie lsk ich . „ B y ł to zw iązek  (jak  to 
p ó in io j do jed n e j ze sw oich p rzy jac ió łek  m ów i­
ła) raczej z natchn ien ia  s ta rszych , niż z w łasnego 
w y b o ru  zaw arty . Ż y ła  p rzy  swoim teśc iu  w księ 
stw ie W alii. W yw iązu jąc  się bez w ielkich w ysi- 
łeń  i tru d n o śc i,z  w szelkich obowiązków* do jak ich  
ją v ten  now y stan  pow oływ ał, p o zy sk a ła  p rz y ­
w iązanie w szystk ich  k tó rzy  jch  o taczali; lecz by ł 
to  w pływ  łagodnej cnoty , p rzy jem nego obejścia, 
a  m ianow icie tak  dóśkonałej dobroci, że do niej 
sam ej m ówiono o tem, jak o  o nadzw yczajnej z a ­
lecie. bund '  f

„K o c h an a  P an i, p isa ł do niej p rzy jac ie l m ęża, 
n iem a nie pow abniejszego  nad dobroć: je steś 
teg o  dow odem . K toko lw iek  cię zna, m usi cię sz a ­
now ać, a tyś ludziom  nic za  to nie w inna, gdyż 
innem i nie m ogą być d la c ieb ie” .' L a d y  V aughan  
p rz e ż y ła  14 lat, pędząc życie skrom ne i cnotli­
w e. W  r. 1665 doczeka ła  się dziecięcia, k tó re  za ­
ra z  po .n a ro d zen iu  um arło . W e dw a la ta  później 
Została w dow ą, o d tą d  m ieszkała  z uko ch an ą  swoją 
a io ś trą  ledy  E lż b ie tą  N oel, w T ichfie ld  w' zam ku 
ojca. L o rd  S ou tham pton  w łaśnie w tedy  u m a rł i 
zos taw ił dw om  córkom  cały  m ajątek . T ichfie ld  do ­
s ta ł się w p odzia le  lad y  E lżb iec ie  N oel, a p o s ia ­
d łości z zam kiem  S tra tto n  po łożone także  w 
H am p sh ire  o trzy m ała  w posagu  la d y  V aughan .

IV .
W  ty m  shtnym  czasie , W illiam  R ussell, d rug i 

*yn h rab ie g ć  B ed fo rd a , o trz y  la ta  m ło d szy  od 
lad y  V au g h an , ro zp o czy n a ł Swój zaw ód w ży ­
c iu  publicznem . P o  trzech le tn ie j p o d ró ży  po s ta ­
ły m  lądzie , po w ró c ił do A nglii. W k ró tc e  po za- 
prow adżfeniu restau racy i, ob rano  go członkiem  
izby  niższej, k tó ra  w ezw ała na tron  K a ro la  I I .
0  je g o  życiu i ch a rak te rze  m ało pozosta ło  ś la ­
dów ; bilecik do M . T h o rn to n  p isany , daje nam  
w yobrażen ia  o jć g ó  pobożności i u sposob ien iu . 
„P o w sta łem , m ówi, z ciężkiej choroby  i by łem  
b lizk i śm ierci. B łagałem  B oga o zd row ie i o toO  O

żebym  m ó g ł pośw ięcić dni m oje na J e g o  chw ałę
1 użyć na dobre  tej p róby , ja k ą  na m nie ze s ła ł.” 
Je d n a k ż e  duch  czasu  i popędy  m łodości, a może 
naw et m łodzieńcza n ieprzezorność i p rędkość , 
•wciągnęły go w ń iep ó rząd n y  try b  życia. M ia ł k il­
ka. pojedynków  z d robnych  pobudek . W  tej chwili 
Uroczystej, pow ażne uczucia  w znow iły się w d u ­
szy  m łodego  W iliam a R uśśe ll i 2go lipea  1663 r .  
pisał do sw ego ojca hrab iego  B edford , lis t n a s tę ­
pujący: M ilordzie!

,,Ja k k o lw iek  czuję dosyć w sobie odw agi i b ę ­
d ę  w alczył, nie w ątp iąc  o zw ycięztw ie , je d n ak ż e  
w iem , że nie zaw sze ten w ygryw a co ma najw ię­
ce j znęztwa, lu b  co za  na jlep szą  spraw ę w al­
czy, lecz częstok roć ten k tó rem u los posłuży . 
C h cę  więc w tych  k ilku  słow ach, w y n u rz y ć , na 
p rzy p ad ek  śm ie rc i, m oją w dzięczność d la ciebie 
d rog i ojcze, Za ty le dobroci i p rzy jaźn i, ja k ich  
n iezaałużenie doznaw ałem . P rz e ję ty  je stem  naj- 
g łębszem  dla ciebie uczuciem  i aż do śm ierci czy ­
nam i będę p rag n ą ł je  stw ierdzić . C zuję że je s tem  
najszczęśliw szym  m ilordzie, szczycąc się’ takim  
ojcem , i s ta ram  się żebyś n a  p rzy sz ło ść  nie 
c ierp ia ł z mojej p rzyczyny . M ilordzie! je szc ze  
r a z  cię b łagam , w  raz ie  n ieszczęścia (bez czego 
n ie  odebrał, byś tego lis tu ), abyś p am ię ta ł o tych 
co mi służyli w tej rozp raw ie . Zaklinam  Cię aby 
mój przy jacie l T au ff n ie  c ie rp ia ł Za sw oją sz la ­
ch e tn ą  pom oc. N ieraz  ju ż  by ł on d la mnie p ra ­
w dziw ym  przy jacie lem  i p ro sz^  cię pam iętaj o 
n im  w n ieszczęściu . Co się tyczy  m oich ludzi, 
n ie  w ątpię, że się  z niem i dobrze  obejdziecie 
i t. d.

N ie mam ju ż  czasu p isać  d łużej, i kończę z a ­
pew nia jąc  was ojcze, że pozostaję  w aszym  n a j-  
p rzyw iązańszym  synem  i w iernym  s łu g ą .”

W il ia m  R u s s e l .

C złow iek  z sercem  praw em  i tkliw em  nie m o­
że d łu g o  żyć w n ie ładz ie . P o stęp o w a n ie  W iliam a 
R u sse l, w zniosło  się do szczytności jeg o  duszy . L e -  
dy  V au g h an  w płynęła zapew ne n a  p rz e o b ra ż e ­
nie m oralne  m łodego  człow ieka, k tórem u o d d ać  
m ia ła  rękę  sw oją. N ajpotężniejszym  ze w szystk ich , 
je s t  w pływ  cnotliw ej m iłości. Ż adnej w zm ianki 
nie p ozosta ło  nam  je d n a k  o je j p ierw szych  za ­
w iązkach , dow iadujem y się ty lko  z lis tu  ledy  P e r ­
cy , s io s try  p rzyrodn iej led y  V au g h an , że od r. 
1667 W iliam  R u sse l k ocha ł się szalen ie  w p ię ­
knej w dow ie: „i że, mówi ona, o b jaw ia  on jak ;
w ielu innych , chęć pozyskan ia  se rca  k tó re  tak  
p o żąd an ą  by łoby  zd o b y czą ."  L a d y  V au g h an  nie 
m ając dzieci z p ierw szego m ałżeństw a, b y ła  zam oż­
n ą  dz iedz iczką. W illiam  R u sse ll zaś, ja k o  m ło d ­
szy syn w ro d zin ie , nie p o s ia d a ł ani m ajątku  ani 
ty tu łów . B y ł on w zględem  niej n ieśm iały, lecz 
w rodzone i silne w spółczucie, ja k ie  ich  w ęzłem  
ta jem niczym  łączy ło , nie m bgło  ich, pom im o św ia­
tow ych  w zględów , d ługo  w o d d a len iu  trzym ać. 
D la  tego też, na p o czą tk u  1670 ro k u , zaw arli 
z sobą zw iązek m ałżeńsk i, zachow ując ty lko zw y ­
czaj aną ie lsk i, że R a ch e la  W rio th es le y  zos ta ła  
p rzy  sw oim  nazw isku  lady  V au g h an  do r. 1678; 
w k tó ry m  to czasie u m a rł b ra t n a js ta rsz y  W il­
liam a, a m ąż je j zo s ta ł dziedz icem  ca łego  m a ją ­
tk u  i p rz y ją ł ty tu ł lo rd a  R ussell.

V .
N ie m a na św ięcie nic pow abn ie jszego  nad 

czyste i sw obodne uczucie m iłości. N am iętność 
ta , w yraz p rag n ień  i sił se rdecznych  duszy , ty le  
m a d la nas w dzięku i pow abu, że z upodoban iem  
p atrzym y  n a  n ią  w tenczas naw et, k iedy  je s t  o- 
b c iążo n a  w ystępkiem , op łakanym  niepokojem , za ­
w iedzeniem  i boleścią; lecz nam iętność zgodna 
z sum ieniem  i n ap e łn ia jąca  d u szę  rad o śc ią , bez 
uszkodzen ia  je j p iękności i spoko iu , je s t  pełnem  
rozw in ięciem  n a tu ry  nasze j, j e s t  zaspokojeniem  
n aszych  na jw yższych  u n iesićń , ta k  lu d zk ich  ja k  
boskich , je s t  odzyskanym  rajem .

Z w iązek  R acheli W rio th es le y  i W illiam a  R u s ­
sell, p rze d s taw ia  p o d  tym  w zględem  ten rzad k i 
i god n y  naś ladow ania  w zór m iłości.

R ach e lę  znaliśm y do tej p o ry  ja k o  spokojną, 
p ro s tą  i cnotliw ą kob ie tę , bez żadnych  w y ż­
szy ch  u n ie s ie ń  ducha , id ącą  p ro s tą  śc ieżk ą  ży ­
w ota. T e ra z , nam ię tna  m iłość i szczęście n a j­
w yższe, zagośc iły  w je j se rcu , ja k b y  je d y n ie  dla 
tych  uczuć  u tw orzonem , chociaż nie sz u k a ła  ich 
n ieznanych  w rażeń . R achela  rozw ija  się pod  ta ­
kim  w pływ em , z ca łą  sw obodą se rc a  i zaufaniem . 
K o ch a  z zapałem  i n iew innie, zd a je  się zupełn ie 
szczęśliw ą
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opuścił prassę  w tych dniach Kalendarzyk kieszonkowy, 
drukowany na białym papierze, zważając na małość formatu 
nadzwyczaj czytelnie drukowany.

Cegą egzem plarza tylko kop. 3.
NB. Każdy kupujący K alendarz  ścienny chromolitogra- 

fowany P ecq’a, lub coś kolwiekbądź innego w jego sklepie 
dostaje kalendarz bezpłatnie.  Ulica Miodowa N r.  4 8 2 .

Nakładem  i drukiem  Józefa Zawadzkiego wj W ilnie 
wyszły i są  do nabycia w«W arszawie. W  księgarn i i S k ła­
dzie N u t  mnzyoznych Michała Glflcksberga, przy  ulicy 
K rakow skie-P rzedm ieście  w donni G rodzickiego N r. 9 
( 4 1 l )  dwa Nowe dzieła: Metamorfozy obrazki, przez 
I. Kraszewskiego w 3ch tom ach, cena egzem pl. rs . 3. 
Ofiara i Sumienie dram at opowiedziany przez Jó zefa  K o­
rzeniow skiego cena rs r . 1 kop. 35.

l iE l  ŻELA ZN Y C H  tv E uropie, według najnowszych da­
nych skreślona, przez A . K ozłowskiego. Cena egzem plarza 
w formie książeczki oprawnego złp. 2 kop. so.

N akładem  Składu nu t muzycznych Michała ólućksber- 
ga przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieście , w domu W- 
G ródżićiaśgo N r. 9 ( 4 1 1) wyszła nowa D um ka p.* t-  
Zaporożec ułożona na fortepian  przez F e lik sa  Ja ro ń - 
skiego, cetia egzem plarza kóp. 5‘2 i pół. Znajduje się 
do nabycia: w W arszaw ie w poinieniońym składzie oraz 
w innych Składach nu t muzycznych; na prowincyi SL S. 
A rz ta  w L ublinie, H . f lu rtig  w Kaliszu, L . M oźdżeń- 
skiego w Kielcach i B. Stablew skiego w P łocku. W  W il­
nie u J .  Zawudzkiegó i M. O rg e lb ran d a  w Kijowie u i 
J .  Zaw adzkiego.
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N akładem  księgarm  Józefa Zawadzkiego w W ilnie,
wyszły w L ip sk u  i są do nabycia w W arszawie w księgarni 

Składzie N u t m uzycznych M ich ała  G lflC ksbergd, p rz f  
ulicy K rakow skie-P rzedm ieście  w domu Grodzickiego, N r 9 
( 4 1 1 ), następu jące  koinpozycye muzyczne: DuCtillO z ope­
ry Jaw nu ta  ( z czw artego śpiew nika dom owegb) m uzyka 
M oniuszki, cena exem ph kop. 7'5. Moje bogaCtW O piosnka 
śpiew ana w operetce  Jaw nuta , m uzyka St. M oniuszki k. 15, 
kompozyeye te  znajdują się również do nabycia we w szyst­
kich innych S k ład ach 'N o t muzycznych; na prow incyi u S- 
A rzta w Lublinie, H . H urtig  w K aliszu, L . M ożdżeńskiegó 
w Kielcach i B. Stablew skiego w Ptoćku.

O G Ł O S Z E N I A

KSIĘGARNIA
S K Ł A D  N U T  I P A P I E R U

Manryc ego O r g e l b r a n d a  w W i l n i e '

U trzym uje ciągle znaczne zapasy tak  krajowych juk 
zagranicznych dzieł w  różnych językach i we wszystkich 
gałęziach, liczny dobór N llt Mdpp AtldSÓW  i globusów 
jeograficznych; przyjm uję prenumeratę na pisma perj0'  
dyczne, żurnale mód krajowe i zagraniczne i na żąda­
nie wszelkie zapisy usku teczn ia  w kró tk im  czasie. R o zg a­
łęzione stosunki handlow e, zaopatru ją  często powyższy 
zakład  we wszystkie, nowości literackie i muzyczne, wnet 
pp ogłoszeniu ich przez wydawców i niezwłocznie takowych 
dostarczać obowiązuje się, po cenach najprzystępniejszych 
książki krajowe po cenach miejscowych, zagraniczne po 
takichżo, z doliczeniem  kosztów  tran sp o rtu , N u ty  zaś beż 
w yjątku czy w kraju  czy za g ranicą wydawane, po cenach 
m iejscowych różniących się od W ileńskich od 20 —  25 k- 
na  każdym rublu . Drukow ane katalogi książek i n u t znaj­
dujących się w powyższym zakładzie, przesy ła ją  się bez- | 
p łatn ie  do m iejsc wskazanych. W  miarę przybyw ania no- * 
wości, dodatki katalogów  ukazują się. Zapisujący z p ro ' . 
wincyi książek na r s .  10 albo nu t na rs. 5 kosztów  p rz e ­
syłki nie ponoszą; przy znaczniejszych partyach  korzy­
stn iejsze  w arunki. N a m iejscu, kupujący w mniejszych 
p a rtjach , zyskują odstępstw a kosztom  pocztowym  wyro- 
w nyw ające, a przy w iększych partjach  tak  ja k  zwykle ko­
rzystn ie jsze  w arunki. P osiada jący  rzadkości bibliografi1 
czne szczególniej z X V I i X V II wieku, a życzący takoWe 
zbyć lub na inne dzieła zam ienić, p roszeni są o w iadom o^ 
i ceny, jak o  też o śc isłe  objaśnienie, w jak im  stan ie  sł 
dzieła do zbycia. Poszukującym  rzadkości, księgarn ia  °- 
fiaruje pośrednictw o. D la  wygody korrespondentów  swoich 
taż księgarn ia  sta le  u trzym uje  zapasy StlQQ praw dziw i 
włoskich, Kalafonii paryzk iej, PapiMU biurowego i listo­
wego ód najw ykw intniejszych gatunków  angielskich i frao ' 
cuzkich do zwyczajnego na codzienny użytek. P o s ia d a  na1* 
to Maszynkę do suchych (en re lićf) odcisków B iletO ^ 
W izytow ych, l ite r  początkowych i całych imion na papie­
rze listowvm  i w tym  celu zam ówienia przyjm uje.
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Z  biura Nauczycieli i Nauczycielek ulica Krakowskie 
Przedmieście N r. 435 wprost Dobroczynności 

na 1-em piętrze.
Obecnie oczekują na m iejsca w Królestw ie lub C e s a r :  

stw ie zdarzyć się mogące. O soby wykwalifikowane i w zu­
pełności oddane zawodowi Nauczycielskiem u a mianowicie' 
P o lk i.posiadające  prócz nauk klassycznych obce języki ja­
ko to: francuzki, niemiecki i muzykę. Osoby w yłącznie ta­
lentom  poświęcające się; muzyce, śpiewu i rysunkom , nau­
czycielki niższego stopnia, przeznaczone jedynie do pier '  
wszych początków , ja k  również nauczyciele Polacy  posia­
dający p a ten ta  z ukończonych nauk i chlubne rekom endu' 
cye z odbytej p rak tyk i, a k t ó r z y  to. prócz nauk szkolnych] 
posiadają języ k i francuzki lub  niem iecki. N iem ki bonf,] 
osoby do tow arzystw a i m atkowania.

Helena Dowolecka.
W yszła na widok publiczny, w Z akładzie litograficznym  

i  A. PeCfJ fit Comp. ulica M iodowa, N. 482 M A PPA  K O -

w Drukarni J . Jaworskiego. Wolno drukować—Warszawa dnia l (13) Grudnia 1859 r.—Starszy Cenzor, F. Sobiesżczański.


